E 4d Ż 


DZIS: 


ZA DOLAROWĄ KURTYNA 


| Wybory we Włoszech ] 


Ue człego świata skie- 
rowana jest na Włachy, 
gdzie 16 kwietnia odbędą się 
wybory powszechne. Da wyha- 
rów staje DS partii, ale wal- 
ka razegra sią między dwora, 
między Frontem Ludowo-De- 
mokratycznym. w skład kió- 
Tego wchodzą zarówno wło- 
ska partle socjalistyczna jak 
1 włoska partie komunistyczna 
1 taw. „partlz amerykańska” 
Chrześcijańskich demokratów, 
noplerana  przeż Wszystkie 
Ligrupawanja prawicowe i neo- 
Iaszystowskie, 

Dlaczego „para umerykań- 
ska”? Dlatego, że wykonuje 
postusznie rozkazy swych ume- 
rykańskich panów, którzy wie 
dzą w niej dogodne narzędzia 
umocnienia swych wpływów. 
A oto niektóre „trieki* wy- 
borcze możnych pratektarów 
pana Do Gasperl'ega. 


ak donosi korespondent 
J agenci releprem, w 
Neapolu I innych miastach 
włoskich chrześcijańscy demo- 
kraci usllują kupić glosy dla 
najbliższych wyborów. Przed- 
ntawiciele te) partll oflarowują 
bezrobotnym rahninikom male 
sumy pieniędzy w zamian za 
wyrażenie zgody na oddanie 
głosu na kandydata parlil ame- 
rykańskiej i podpisanie odno- 
Śnego zobowiązania. 


| FRODE | 


okresie przedwyborczym 
jawledziło* porty wio- 
skie pięlnaście amerykańskich 
statków wojennych, m. In. trzy 
torpedowce | jeden lotnisko- 
wiec. W tym samym czasie 
Amerykanie dostarczyli żan- 
darmerii włoskiej Ż00 czołgów, 
10.060 Karabirfów maszynowych 
1 300.008 karabinów ręcznych 
dla „utrzymania porządku w 
okresie wyhorów'. (Do czego 
ła kruń wany, pauzy timam K 


|| Wyklinają. | 


a rozkax Wall Street 

1akże Watykan bierze 
czynny udział w akcji wybor- 
czej. Kardynał Tlnserant, czło- 
nek Kuril Papieskiej. rozesial 
llst pasterski da watykańskich 
kaięży | maratlnn, w którym 
stwierdzi, że „katolicy, Któ- 
riy popieraią lub gropaguią 
marksistowskie zasady kamu- 
mistyczne, nie będą mogli 
otrzymać sakramentów Świę- 
tych Jak również nie będą po- 
chowani w poświęconej ziemi”. 


| Fiasko | 


merykanie zmobiizowa- 

11 wszystkie środki na- 
clsku i szantażu: dolary, broń 
1 nawet egzorcyzmy. Zajęci 
tym, zapomnieli nawet o tale 
sięsto powtarzanych w okresie 
wyhorów w Polsce tyradach 
o „wolności sumienia”, „wale 
model przekonań”, „talerancji”, 
„swobody* i innych atrybu- 
tuch „demakracji” zachodniej. 
Ale warta by pamiętali, że 
słowo „flasko” pochodzi z ła- 
clny 1 w języku włoskim ozna- 
<za niepowodzenie. 


Praca w USA 


rzedstawicjejom Stanów 

P zjednoczonych 1_ Angiti 

na międzynarodowej konferen- 
<jl w sprawie wolńości prasy, 
aka odbyła się w Genewie, 
popsuta szyki W tym sarnym 
niemsl czasie, gdy planowali 
wygłaszanie heroicznych prze- 
mówień w obranie „wolności'" 


2 


prasy | informacji w Stanach 
Zjednoczonych | w Anglii uka- 
zały się dwa sprawozdania, 
które kładą na Obie lopatki 
wszelkie dotąd pokutujące mi- 
ty | legendy o „walnej* pra- 
Sie anglelsklej i amerykań- 
skiej 


| Praca w USA | 


"W Sjńich Zjednoczonych 
ukszal sią raport spe- 
Cjalnej komisji, na której cze- 
le stoją: Archibald Mac Lelsh 
były sekretarz stanu j Robert 
H. Hutchins, rektor |Jntwersy- 
tetu w Chicago. Gto wyjątki 
z tego raportu: 

uPrzsa w lmeryce znajduje się 
w prawdziwym niebezpieczeństwie, 
które jest wspólne prasie, filmom, 
radiu i wydawnictwom książko- 
wym. Prawo do swolikzeń wy- 
powiadania się straciło swoje piec- 
wotne znaczenie. Właściciele 
przedsiębiorstw i wielkie firmy 
ogłoszeniowe decydują, jakie wy- 
powiedzi, jakie fakty, jakie wer- 


sje wydarzeń i. jakie idee dosię- 
sają czytające) publicmnaści: Prak- 
tyki 


moncsolistycza  uniemożli- 
ją ukuzewe ©4 «swych pismo" 
Jak na Stany Zjednoczone, 
kraj, w którym każda próba 
swobodnego wypowiadania my- 
All jest bezlitośnie tępiona, ra- 
port ten jest niezwykle od- 
ważny. Ale zrozumiały w kr; 
ju, w którym według oce- 
ny specjalnej komisji  ba- 
daweżej 13 procent redaktorów 
kare uk w Zwrwank 
ków działu ogloszeń. 


| rea « Am | 


„ry ANGUI | oskarzycielem 
(W. arytyjsktoh lordów pra- 
sowych przed królewską ka- 
misją dla badania stosunków 
w prasie angielskiej był przed- 
stawielel Związku Zawodawe- 
Ka Dziennikarzy. 100 stran ma- 
szynapisu  Uczyły zeznania 
przedstawicieli | dziennikarzy 
angleiskich, którzy fakt po 
fakcie, nazwieka po nazwisku, 
udowódniii istnienie konspir. 
Cjl wśród baronów prasowych, 
mającej na celu zdlawienie 
mniejszych dzienników 1 okla- 
my wanie, czyłelników, żerawa- 
nie na ich najniższych ln- 
stynktoch 

Jak też się okózalo w świe- 
tle lych zeznań. angielsty lor- 
dowie prasowi ukladali tzw. 
czarne listy osób, których naz- 
wiska pod żadnym pozorem 
nie miały się przedostać na 
łamy dzienników przez nich 
wydawanych. Listy te obejmo- 
waly także szereg tirm i orga- 
nizacji, które czymś naraziły 
slę baronom prasowym, lor- 
„a Mimuky, Funaki, Bea- 
verhrock | Innym. Ostatnim 
nazwiskiem ma czarnej liście 
był Paul Robeson, słynny śpie- 
wak  murzyński. znany ze 
+ayib wamzwzii pziwęk 
Jak wielka musi być obawa 
tych panów. skora do takich 
uciekają się metod! 


Z cyklu: „Angłosasi 
między sobą" 


akt, _ charakteryzujący 
Fsiosunkt  anglo-atnety- 
Amerykańscy produ- 


kańskie. 
sencl streptomycyny, uważa- 
nej oheenie za najskuteczniej- 
szy Środek dla zwalczania 
ostrych torm gruźlicy, admó- 
wili dostarczenia tego lekar- 
stwa klinikom angielskim na- 
wet w małych |llaśclach ko- 
niecznych dia przeprowadzeni: 
badań klinicznych. Amerykanie 
traktują produkcję streptomy- 
cyny fako „tajemnicę handla- 
wą” | żądają zobowiązania, że 
angielscy uczent nie będą usi- 
łowall wynaleźć samodziemie 
sposobu produkcji lekarstwa. 

A oto drugi faki. Stany Zje- 
dnoczone użyły osławionego 


„planu Marshalla" jako $radka 
szaniażu aby wymóc na An- 
Elil kapitulację wobec zadań 
amerykańskich magnatów tIi- 
mowych, zniesienia 19h padat- 
ku anglelskicgo od tlmów za- 
Branicznych. Marshall po pro- 
sis polnformował Bevlna, te 
jeśll podatek ten nie zostanie 
zniesiony to zostaną żrewido- 
wane przydalały dla Angi w 
ten sposób, że zawierać one bę- 
dą dostawy amerykańskich fH- 
mów wartości 7 millonów do- 
Jarów rocznie. Ponieważ war- 
tość ogólnych dostaw dla An- 
alli nie zostanie zwiększona, 
arnacza ta, że zotłaną ogra- 
niczane | lak nlewystarczające 
dostawy drzewa, stalt 1 ma- 
szyn. Anglla ustąpila, ale czy 
przyczyni się to do scemento- 
wania „iedności* anglosaskiej. 
chyba wątpliwe. 


|| Po Niemczech - Janania | 


0 wciągnięciu krajów z: 
chodnio europejskich do 
zbożnego dzieła odbudowy 
ciężkiego przemyslu Zaglębia 
Ruhry w interesie amerykań- 
sklch monopolistów Stany Zje- 
dnoczone zwróciły swoją uwa 
xę na Daleki Wschód. Do Ja 
ponil wyjechała grupa eksper- 
tów amerykańskich w sprawie 
odbudowy jupońskiego prze- 
mysłu i utworzenia tam „Za. 
xiębia Ruhry na wschodzie* 
Na czele grupy ekspertów 
stoi generał Wlillam Draper. 
do niedawna szet departamen- 
tu ekonomicziego Amerykań- 
skiegu Zarządu Wojskowego w 
Niemczech zachodnich, na 
którym to stanowisku pracował 
bazdzo skutecznie przeciwko 
dekartelizacji 1 demokratyza- 
cji zachodnich Niemiec. Dra- 
per oczywiście nie jest zawo- 
dowym wajskowym. Z zawo- 
du Draper jest bankierem. 
parinerem w wielkim banku 
międzynarodowym Dillon Read 
and Co., który w okresie mię- 
dzywojennym wypuścił za set 
X! milionów dolarów pożyczek 
dla  taszystowskich rządów 
Wloch, Niemiec i Japonii. Dwie 
pożyczki tego banku po 30 mi- 
Jlonów dolsrów każda, prze- 
żnaczone dia koncernu stalo- 


wego Verelnigte Siahiwerke i 


koncernu elektrycznego Sle- 
mensa sfinansowały pórtię hl- 
tlerowską i  remilitaryzację 


sama 
Uwaga na generała Draperal 


Pornoc, która nie 
wychodzi na zdrowie 


jotychczas obecność ge- 

nerała Drapera w Japo- 
nii nie wpływa bynajmniej | 
mówimy to właśnie bez pezeno- 
Śni na zdrowie tarntejszej lud- 
ności. Ostatnia nadeszły wia- 
domości z Japonii u masowym 
zatruciu ludności w Toklo pro- 
duktam: amerykańskimi, do- 


aaa w raamk ww 
„pomocy dla maradu japoń- 
śklego", pomocy, za którą 


oczywiście Japończycy słono 
płacą w postaci zamaskowane- 
ga lmportu japońskich towa- 
rów do Stanów Zjednoczo- 
nych. Jak się okazało, wóród 
tych produktów  żywnościa- 
wyeh było wiele zepsutych 1 
zgniłych. W ciągu jednego tyl- 
ko dnia zanotowano w samym 
Tokio 200 wypadków zatrucia. 
Część spośród zatrutych zmar- 
w" mew pa wiam p 
imacy lekarskiej. Takie są tra- 
siczne skutki „pomocy* ame- 
rykańskiej | zachłanności ema- 
rykańskich eksporterów. 


|| Kino 1 polityka | 


tadze holenderskie w In- 
donezji zakazały wy- 
śwletlania tllmów, dotyczących 
walkl z hltleryzmem. Istnieje, 


obtwa aby naród nie wycią- 
znal niekorzystnych wniosków 
przy porównaniu warunków 
podczas okupacji hitlerowskiej 


Indonezji. 
W _ Stanach Zjednaczonych 
zakazano wyświetlania czeskie- 
ga  flmu  dokumentarnego, 
przedstawiającego tragedię 
dzieci czeskich, uprawodzonych 


przez Niemców po zniszczeniu 


Lidic. Władze amerykańskie 
uznały- tflm ten, odznaczony 
nagrodą Francuskiej Akademii 
Flimowej za zbył „okrutny 
dia publiczności USA. 


ł „Deutsche Demokratie" ! 


atolicki minister finan- 
Kosów nawari, Kraus do- 
maga się wprowadzenia osobli- 
wego „proporcjonalnego prawa 
wyborczego" w Bawarii. We- 
dlug projewtu Krause każdy 
zamożny obywatel, placący pó- 
datki, powinica być uprawnio- 
ny do oddania kilku głosów 
podczas wyborów w zależności 
od wysokości płaconych prze- 
zeń podatków. 


N$W niemiecki elemen 
tarz szkolny, wydany w 
strefach zachodnich, zatytuła- 
wany jest „Meln Buch”, Na 
stronie plerwszej jako obija. 
Śnienle litery „a” jest Imię 
ańolr. Jedna z powiastek jest 
wadruwiam zm pam w 
Monachium. W opowiadaniu 
tym jedyną skreśloną rzeczą 
jest okrzyk „Mell Hitler", Ale 
to jest zrozumiałe. Dzialaj w 
Niemczech zachndnieh zaralant 
weil Hitler" mówi się „USA 
mit une” 


| Wśród awoich | 


Gisccv._ panarcho tuszy 
śe mogą mieć Jeszcze 
pewne złudzenia co do alły 
wojak powsteńczych, ale nie 
mają żadnych - iluzji co da 
swoich własnych przywódców. 
Lalcas Alson, organ pałacowej 
kamacyll pisze: 

„Nie  zlamaliómy — jeszcze 
wojsk powstańczych dlatego, 
że mamy parlament psów 1 
przywódców, którzy są tylko 
zalnteresowani w napeinianiu 
awych żolądków | swolch kle- 
szeni 

Nie ma ta jak świadectwo 
bliźniego. 


| Pytania tygodnia ] 


Irrpelacja w _angiel- 
sklej Izbie Gmin w 
związku z akcją wojskowega 
wywiadu (lnteligence Service) 
przeprowadzniącega „czystkę” 
wśród urzędników aparatu 
państwowego. 

Poseł T. E. N. Driberz: „Dia- 
czego ludzie zatrudnieni w in- 
1elligence Sorvlce posiadają 
ik malo inteligencji? 


nk wladoma 


„czystki 


© której mowa wyżej. 


została przeprowadzona na 
rozkaz amerykańskiego Dtpar- 
tamentu Slinu. Stalo się to 
powodem następującej aneg- 
doty, jaka krąży w Londynie! 
„Dlaczego można obecnie w 
Nowym Jorku otrzymać tylki 
dwa dolary za jednego funta?" 
„Panieważ w rondynie maż- 
na ahecnie otrzymać dwóch 
polityków za jednego dolara". 


[ Odpowiedź tygodnia ] 


inna, uczona źrancuska 
p. JoMot-Curie po wy- 
puszczeniu z Ellis Island „wy- 
spy lez, na której została 


z sytuacją, panującą obecnie w. 


przymusawo przytrzymał 
powledzlała zgromadzonym 
dziennikarzom: „Kapitał ame- 
rykański żywi tak wiele sym- 
patll dla faszyzrou, ponieważ 
przypuszcza, łe ftuszyzm ma 
wlęcej szacunku dla plenię- 
dzy, 


| Kłopoty ze złotem... [| 


czyń gościnny występ na ła- 
mach „Śwluła Mlodych” relle- 
tomlsty amerykańskiego plama 
„PM Jennlagsa Perry, 


dd kledy przesłał być 

modne złote uzębienie nie 
++ term mam sedana 
slę co zrobimy z gdrami złota, 
kldre łeły zakopane głęboko w 
podziemiach Banku Federalnego 
w Fl, Knos, Kentucky. 


Złoła lego nie  poiraebujemy 
i nle motemy go wydać, Mogłi- 
byśmy oczywitcie użyć go na ha- 
cayki da wędkł lub Ramki do 
drzwi ule nie jezledmy w atanie 
gdył cana ałofa jest stanowcza 
zby! wysoka — 16 dolarów za 
uncję. 

Nmazcuqaną rieczą Jest Xe je- 
<wdmy też =ysyć samamak kr 
pować ałala w dałszym cłądu 
włałnie poniewał mamy ga zbył 
tede, Wydy wę mw ie ka 
«formułowanie jest berzenowne 
ale jakłem jest, 2a złoło w obec 
nej chwili Jest tyłe warte ile my 
leslemy gotowi za nłe płacić. A 
musimy utrzymywać wysoką €e- 
nę aby uchconie inwestycje kłó- 
my mi paryck 

Jeżelibyśmy placilt maniej byłł- 
byśmy narełeni na ułraty 1 powa- 
da sammiwną sat spam 
alata jaki Już posiadamy (okolo 
380 milionów uncji). 1 oczywiłcie 
kiedy ubiercemy Już wszystkie 
aloto nie będzie ono wogóle nie 
ware | cała ta finansowa gra 
akońcy się wreatcie. 

Jeżelibyśmy chcielt zakupić to 
wary w zamien 1a ałolo kalida. 
=wę te sarwy + mórzać ma 
atych [abrykentów którzy chcą 
lką ceną eksportować wy- 
rsky masmydawe | 
demokrata czy re. 
nigdy słę na ło nia 


publikanin, 
agodzi. 
Nie motemy leż złola tego po 
prasłu oddać w |otmie bestwrot- 
nych pożyczek gdyż w wyniku na. 
szej poltyki flnansowej bylibyśmy 
zmuszeni jeszcze tax je odkupić 
4a amławana rata: isa 
zlota jakie są nagromadzone w 
Banku Federalnym w malutkim 
mieścłe Fart Knox, Kentucky 


l | mniejsze kłopoty ] 


apa "Truman ma też kło- 

poty ze „zlotym” gło- 
sem awej córki Margaret. Mar- 
garet chce śplewać w fiirale, 
ule ayrekcje wytwórni tlima- 
wych nie kwapią alę z zaanga- 
żowaniem jej. Wyjaśniają, że 
Wyproaukowanie TIIMU 4 gama 
Truman jako gwiazdy, zajęło- 
by około 10 mlesięcy, a do 
tego czasu Truman może prze- 
stanie być prezydeniem, ca 
naraziloby tlim „na kiapę" 


PONI OSTRZEŻEJI 


5000 czaszek żołnierzy chińskich, zabitych 
w czasie wojny z Japończykami, ułozone 
w równych rzędoch obok siebie stanowi 
jedyny w swym rodzaju pomnik pokoju i 
ostrzeienie dlo wszystkich awonturniczych 
poliłyków imperialistycznych. którzy dla 
pomnażenia własnych zysków chcieliby wtrą- 
cłć świat w nową otehłań wojny. Pomnik 
ten znajduje się w Hengyang, środkowej 


prowlneji Chin. 


„UNRia zachodnia” to nowy manewr amerykań 
mający na celu poddanie polityki 1 gospodarki 
dów rachodnio-europeiskich caikowiiej kontroli 


Stanów Zjednoczonych. Obradują twórcy unii za- 
chodniej", przedstawiciele: i Ę 
Luksemburga 1 Holandii. i ktwi popłyną wyc 
przedstawiciele Niemiec zachodnich, dła wciągnię- rzynl ośmielą się głosować 
cia których do „unii zachadniej" odbyła się cała Smok Ku- 

ia komedia, 


Z dalek: W XVIII stuleciu 


a rządu tlńakiego 

pracy | wzajemnej 

pomacy ze Związkiem Radzieckim. Pakt ten hę- 
dzie jeszcze jednym ogniwem w łańcuchu pokoju, 
który wykuty przez Związek Radzięcki 
kracji ludowej. Na zdjęciu minister 
wewnętrznych i sekretarz Feneralnej tMi- 

skiej partlł komunistycznej Leino wraz ze swą 
żoną, wybitną dztałaczką polityczną Hertą Kuin- 


z 


ELLI 
z 
wall 


Ż 


Czurkin, major 
przed wstąpieniem Ć podczas wojny artylerii, wraca do domu 1 ro- 
Becie powrich do swej ule” © przjezdem rozpoczęto Du: SE 

je do lu rzyjazdem 
bionej pracy. Będzie też stu- p O RE Sowę domu dla niego. Za- 19 = Perysławski skierował 
diował, zostać fnżynie- 


wa co pragnie robić po de- troszczył się © to specjalny pierwsze kroki na pola swoje- 


rem. mobilizacji, odpowiedział: Stu- komitet demobilizacyjny utwo- go kołchozu. Bada jakość ra- 
dlować na Instytucie Agrar- rzony we wsi. siewów. Siedem lat pełnił on 

mym. Dziś Markow jest ucz- służbę w wojennej flocie ra- 

W produkcji nastąpiły ulep- niem jednego, z, najwykitnicj dzieckii tęstcnił 
b TOSY] 


W cywilnym ubraniu po raz za ziemią, za ziemią swojego 
M ZE zkalchozy,, 


Kapitan Włodzimierz Jerguszan cownikowi, który niedawno Borys Szołomowicz wrócił do Aleksander 
Był do are zasiał zdemobilizowam, 10 mc. wór 


Foto: „Film Polski" — Dąbrowiecki 


plet! Proszę nie wsiadać — 
krzyczy konduktor. 
Pneumatyczne drzwi zamykają 
się z cichym sykiem. 

— O jej! — pada żałosne we- 
stchnienie z kilkudziesięciu ust 
nieszczęśliwców, którzy się nie 
zmieścili. Ale publiczność na 

placu Unii Lubelskiej jest względnie karna 

Stoi cierpliwie w kolejce i chociaż sarka, nie 

pcha się, choćby po trupach, do autabusu, jak 

ta ma miejsce na innych przystankach. Dla- 
tego tu... drzwi dają się domknąć 

Czerwony „Chausson'* zatacza wolny łuk 

i wieżdża w ulicę Polną. 

— Proszę za bileciki! Kto jeszcze bez bi- 

letu? — młody konduktor przeciska się wśród 

siłoczonej ludzkiej ciżby. 

— Niech mnie pan nie popycha, przecież 

pan widzi, że nie rmam się gdzie posunąć. 

— Kiedy mnie też pchają! |" 

— EJ, panie! Nie kładź się pan na mnie. 

— Jak paniusia chce wygody, to taksówkie 
sobie wynajmij. W miejskiej komunikacji 
wygody jej się zachciewa! Jak będziesz pani 
karawanem na Powązki jechała — to bę- 
dziesz pani miała gwarancję, że się pani inny 
pasażer nie dotknie. 

"Fłok, swary, kłótnie — nie obchodzą wcale 
ciemnowłosej pani, która w kącie autobusu, 
pod oknem pogrążona jest w lekturze jakie- 
goś pasjonującega widocznie romansu. „Ach, 
jaki ten Alfred podły, że porzucił Eulalię!" 
wyziera z jej twarzy, wzburzonej snać dzie- 
jami powieściowych kochanków. 

Plac Starynkiewicza. Ludzie rzucają się 

bezładnie do drzwi, pchając się jeden przez 

drugiego. 

— Panowie, posuńcie się — domaga się ja- 

kiś piskliwy głos. 

— Nie ma już gdzie. Przecież autobus to 

nie guma — nie rozciągnie się... 

— Kto go tam wie? 

— Pan pewnie myśli, że jak zagraniczny, 
ta już taki cudowny, że może się i rozciąga? 
— wtrąca ktoś żartobliwie. 

Cechą starości powinien być rozsądek, a na 
zdrowy rozsądek miejsc już naprawdę nie 
ma. Ale starszy pan w narciarce nie rezy- 
gnuje i .. kolanem upycha współpasażerów. 
Może tą metodą wywalczy sobie choć miejsce 
na jedną nogę? 

Przy dworcu dużo osób wysiada. Wsiada 
również sporo t to w dodatku z tobołami 
1 pakunkamai. 

Przez zniszczoną ulicę Srebrną wjeżdżamy 
teraz w ulicę Krajowej Rady Narodowej 
W autobusie jest już dużo luźniej. 

— O tutaj, w oficynie tego zburzonego 
domu — wskazuje jakiś student, towarzyszą- 


cej mu uanience — odbyło się w Sylwestra 
1943 r. pierwsze posiedzenie Krajowej Rady 
Narodowej. 

Przy placu Grzybowskim wsiada tylka parę 
osób. Bez męczącego tłoczenia się może więc 
wsiąść nauczycielka, jadąca po skończonych 
lekcjach do domu, aż na Mokotów. W teczce 
ma 40 zeszytów z klasówką z polskiego. Wie- 
czorem będzie je poprawiała. Ciekawe, ile to 
tam będzie „dwój* wypisanych czerwonym 
atramentem? 

Mały Kazio także wraca ze szkoły do dornu. 
Konduktor, któremu nie przeszkadza już tlok 
w pełnieniu jego tunkcji, staje się naraz wiel- 
kim rygorystą. Sprawdza legitymację Kazia, 
czy ma prawo do ulgowego abonamentu. 
Wszystko w porządku, panie konduktorze! 

Słedzące na przodzie autohusu rodzeństwa 
pokłóciło się. Wybrali się do kina, ale siostra 
chce zobaczyć „Wieczną Ewę", jej młodszy 
brat zaś ma ochotę na „Tarzana”. A, że sio- 
stra nie chce ustąpić, więc chłopiec ma bar- 
dzo nadąsaną i niezadowoloną minę. 

— Z tymi babami, to tak zawsze! — mruczy 
pod nosem. 

Na rogu Nowego Świata i alei Sikorskiego, 
znów wyścig łokci i pięści. Wracają ludzie 
z biur, z urzędów, młodzież ze szkół, Pomimo, 
że wszyscy oni pretendują do miana kultu- 
ralnych — nikt nie przestrzega tu kolejki 
1 porządku. $ 

Na placu Trzech Krzyży, da autobusu po- 
czynają wsiadać wytworne damy. Wymyślne 
kapelusiki z piórkami i kokardkami, woalki, 
srebrne lisy... Panie jadą z kawiarni do ka- 
wiarni Do teatru i na plotki do przyja- 
ciółki... 

W głębi autobusu zajęła miejsce, rozsiewa- 
jąc wkoło siebie woń mocnych (czyżby fran- 
cuskich?) perfum, rosła, kunsztownie ucze- 
sana blondyna. Pewnie jedzie na jakieś przy- 
jącie. Tylko dłaczego nie włożyła bodaj chu- 
steczki na głowę? Przecież jest zupełnie 
zimno. Ale „blond wenus" pewnie myśli, że 
chodzić z gołą głową — to „po zagraniczne- 
mu”. Więc wali nabawić się newralgii. 

„Żero” sunie teraz po gładkiej jezdni alei 
Stalina. Migają dwuszereziem bezlistne jesz. 
cze kasztany. Niedługo, zdy tylko mocniej 
przygrzeje słońce, pokażą się na nich brą- 
zowe, lepkie pąki. A potem zakwitną biało 
i różowo | — jak każe warszawska tradycja 
— nastrajać będą poetycznie jeszcze jedno 
młode pokolenie warszawiaków płci obojga 

Bagatela i.. znów plac Unii. Długa kolejka 
oczekujących na zjawienie się „zera” pasaże- 
rów — wita jego pojawienie się westchnie- 
niem ulgi. 

I wszystko znów zaczyna się od początku. 


Książka musi być naprawdę pa- 

sjonująca! Ta pani nawet w qu- 

tobusie nie może się powstrzy- 
mać od czytania.. 


Ca pan tam przywiózt dobrego w tej „I 
czuszce"? 


R 
Czy ta woaleczka, wiązana pad 
brodą — to ostatni krzyk mody? 


Ta starsza pani — lo nauczycielka. Wraca 
po skończonych lekcjach do domu, na Mo- 
Ta blondynka jedzle prosto od 
tryzjera. Nie włożyła kapelusza, 
aby mie naruszyć kunsztownej 
koafiury, A może wydaje jej się, 
łe chodzić z gołą głową — to pa 
zagranicznemu? 


Bodaj wisieć na stopniu — byle 
Na rogu Nowego Światu i Alei Sikorskiego — wyście jechać! I cóż dziwnego, że auta- 
pięści i łokci. Pchają się, jak kto potrafi. busy ciągle się psują! 


wnętrznego spokoju i po- 
czucia odpowiedzialności. 


Nowy przystanek — plac Staryn- 
kiewicza 
"Ten starszy pan chce koniecznie 
wejść, W tym celu kolanem 
„upycha” współpesażerów. 


Jeszcze jedno zwycięstwo i równiez w kt. ak: przemysłu 

bawelnianszo w Bielawie pod Dzierżoniowem. © Wielkxćci fabryki świadczyć 

mogą choćby rozmiary magazynu bawelny surowej, w zestawieniu z figurkami 
magazynierów. 


A górnikami są najczę 
anci z Francji, których 
jest jeszcze. jednym donig 

m sukcesem Polski Ludowej. 

zdjęciu druga szychła wzhb- 

dzi o godz. 14 do Kopalńi, 


Górny śląsk, rozdarty niegdyś między dwa państwa, pracuje teraz w ramach 
narodowego. Fotoreporter asystuje w 


naszego gospodarstwa 
przy wyłewaniu wielkiego pieca. 


rznń hudynkiem, przy wyjścim x ła- 
2ehrała mię grepka górników. 
IKtóryś z przechodzących kalegów 
mpytal ze zdziwieniem: „O czyta ta 
radzicie? Czy mie lepiej by 
pójść da dnmu pa akańczanej szych- 
cie?" 

Nawet ga mie usłymeł. — „Tylka I66 pra- 
ezmtl* — mówi z treaką paniwiały górmik a 
wymawie aniachtana. — „ś przecież w lipen 
mieliiry 104. Czyżmny ta w tym miesiącu cze- 
god nie dopatrzyłi?* 

Nie skończyła się tel na rezmowach. — Ka- 
palnia „Rymer* zawzę była ambitna; 200%, 
to kieal dla tego, kta niedociąga. Ale kto raz 
je przekroczył, temm są_” jak m kusze uhra- 
mie, z któregu czławiek wyrósł" — pawiedzia! 
jadem u ręheczy, który zwykle przekraczał 
—— 

W świetlicy częściej adhywały się zebra- 
nia. Nie pytana, czy trzeha zwiękazyć — lecz 
Jak zwiększyć wydabycie. — „Frak rolek, 
transporter nawala, zużyia płuczka, zartow- 
nia da niczego. 


— Brak elektrowarów, węgiel lety wyrą- 
Bany I nie ma czym ga odwieść. — Brak apa- 
ratary elektrycznel. 


2 węgłem polskim liczy się dziś cały świat. 


Niemcy wybierali fara rama tylko gruhe 
pekłady; terar nam przypadłe wybierać cien- 


Mówi się, że trndności znizchęcają i Iamią 
Imdzi. Meoświadczenie „Rymera* mówi, ie 
umirchęczją tylko ludzi słabych, m śmiałych 
1 silmych jeszcze kardziej poładzzją da wal- 
ki — TLndzie x „Eymera* adpawiedziell 
I planm wykonali w listopadzie, a 111 — 
w gru: A da tegu jeszcze pomagali złab- 
szym  „sauiadkam”, kopalniom „Anna* i 
„£mma*, Taka to już górnicza solidarność. 


Jak potratili tyle „wyciągnąć*? — Nie po- 
trzehujemy pytać; starczy spoirzeć na llstę 
przodowników pracy: 3 ręhacry przekracza 
300*/« nermy, a wyróżniany trzeci oddzial wy- 
rabia — 300% nermy. 

W rezmawie z namt jeden z górników pa- 
wiedział: „My tu, na Ziemiach Odzyskanych, 
w sercn przemysłowym Polski, czujemy jego 
hiele; wiemy, łe my pracą naszą dajemy or- 
panizmowi kraju krew, która do na powróci. 

Ta świadomość pomogła nam przetrwać 2 
lata plerwsze, lata ciędkiej pracy pod ziemią 
1 głodowych płac. I gdy dziś mamy wyższe 
płace, premie | domki fińskie, wiemy dobrze, 
że ło nle „święty Mikołaj*. — To państwo, 


gińakiezo ruch jaz w ligcu. — Są t 
wiżele nasi majczęźci gnicie — Scewedzi. Blę- 
kiino-żółta Bandera najchętniej adwiedza 
Szeserin: pert mazuwega przeładnnku adpa- 

łada Bewrefi, RAzszmu masowemu klienta- 

; letwie sźwię skańczy wyładunek rudy, 

del miejace kdsie wa statek wężiel. 

Fort saczeciński mie lahł drehnicy: prze- 
zakadza ema w uzprawnieniu pzzeladnnka 
masowego. — Całkowita specyfikacja partów 
musi fednak u nau poczekać dn cansu więk- 
mej rozbudowy. 

Pa Hzweduch najczęściej odwiedzają naa 
złaiki radzieckie. Nie rzadka też spotykamy 
Amglików. 

Gdy na małe wiizimy śniade, kraczawiase 
typy. ruaćmy akiem mu zakaiwiezone utatki; 
zapewne jest iam jakiś cgsatyczny klient x 
Egiptu, Argentyny czy Urugwaju (ostatnie 
kopułą u naa m. in. kryzstały. Europy na ta 
nie stać. Czasy się zmieniują..). 

Głównym artykalem iraporiowym jest 
parcie saczecińskim ruda. Zdrowy roxnm na. 
kazywał więc stworzenie w pobliiu huty, by 
zaoszczędzić kosztów transportu. 


tDokośńczeała aa sfr. 11) 


iurszzsc— eopryr" 


Wysyłamy zo ze Sląska tanią | wygodną drogą rzeczną: Odrą do Szcze- 
port 


<lna. Wiarimy tu załadunek węgla do barek na Kansle Klodnickim w Xożiu. _ Jak twierdzą 
w Koślu zakasuje niebawem nasze porty morskie wysokością przeładunku. 


Gdańsk, od którego zaczęła się druga 
gna światowa, należy do najbar- 


NASZ KORESPONDENT PARYSKI 


MARIUSZ MARGAL 


ODPOWIADA NA ANKIETE 


„Wśród Młodych Pisarzy” 


1, W PRACOWNI... knięcie której wymaka  baróza łagodna. e teraz 
lzycznego wysilku a zaczyna się już n 

c Poccynoanrow atwarcie przesunięcia Ale aaelad a wsi 
Jara arabniaste bar siojika pod umy-  sirony ma pluca nie w 
ża strome schody, a na walkę. Umywalka jest porządku i mimo wy- 
lej drzwiach wisi wciąż właściwie drugim ślo-  pomnień żony nie ma- 
Jeszcze Azrętk inter-  |ikiem, tylko proslokąt- że znaleźć innego po- 
miniateriel'', TY 79 nym. wylożonym pęk-  koju, bo pracuje w 
irantusku | niemiecku. miętą płytą pseudamar-  „Sesvlce de'.Netloya- 
Przypomina klientom, że m Swat, WWS ge” 1 zarsbla tylko 2000 
Re ANBTUCH arię  sfAWła Się miskę. Ho w  Tranków - miesięcznie 

cht s lusacrlich pracowni nie ma wody  Kledy żona zaczyna za 


volistindige Dunkelneit |'szg kilka 


papierosów 


glośno t za uporczywie 


herrschen". Pod tym (amerykańskich) na ty- grać mu na nerwach 
$ladem przeszłości różo-  qzjeń | poświęcenie w. Stwiera radio, "jeżeli 
wa Kartka obwieszcza  siuchiwania niekończą- przypadkiem nie chce 
aficjalną ocenę pakoju cych wspamnień. mu się _ odpowiedzieć 
numer 32: 190 franków sprzątaczka przynosi ca  asmemu. Te kłótnie też 
za miesiąc. Ta kartka  qzień rano dzbanek wo- nie pomagają zbytnio w 
też należy do tradycji. dy, za każdym razem pracy mni _ nóźniejs: 

OKE ie Ol aw  Wypominając. że to mle intymna zgoda, któ 

Mia o» ulelwim naa. zależy do jej ohowiąz ukżę słychać przez 
aem zderzają się z 167- Między szafą a ścla- 
Xxiem i sąsiad z lewej Umywalka paałdwie ną stól walizka, któ 

atrony puka wtedy w się abok okna, które nie 00 act cał PALE 
ścianę. Sąslad z lewej ma firanek, ca umażll- ec, pjeiey ika 
strony jest me smiemna ooserwa- M żywność, książki | 
klem. przyjechał do P: Se. oNENSZKAJĄCHI o materiały plimienne. 


ryżła już kilka lat temu, 
mówi z dumą i z fa- 
talnym akcentem „J'sufa 
francais" | pracuje 
Kelner w 
nocnym lokalu. w dzień 
Jest więc bardzo zmę- 


ko 


pani 


swolm 


jakimó 
przy 


wprast jednej pani 

zamiłowaniem 
zajmuje się toaletą przy 
sprzyja skopleniu myśl 


szczęście posiada tlran- 


nad nią kilka gwożdzi 
Improwizuje wieszak i 


Wa PY ta już koniec Inwenta- 


ale na 2. ...MŁODEGO 
PIGARZA 


zzany | denerwuje do kę, którą zasuwa, gdy ź 
A nałas, który LE przychodzi do niej ja- zacz a jest 7 
latwością przechodzł  kiś gość, Poza tym (poza Studi zle ACE 
przec cienką ścianę. okna pracowni jest har-  po"uważa go AE 
Poście na Jóżku ho- dzo wygodnie położone, | maj si ka aa dacie 
telarz zmienia coraz bo akurat neprzeciw- a OE arp) 
rzadziej bo _ pralnie jedynej w nctelu ubl-  uaPgpe ne ktudia w 
drożeją szybciej niż o- kacji. oszczędza,  Wsydnyw ECH 
płaty za pokoje, a sarna czególnie rano, czasu  NajęY pjnematugradiez 


lóżko, w wypadku ja- 


kdejń 


czekiwanej wizyty, słu- 
ży także 1 
Ba w pracowni jest tyl- 
ko jedno krzesio i je- 
den jeat okrągły stolik. 
na którym nie 

się maszyna do pisania, 
ani kelążka ; zeszyt po. 


O TOCK. 
Wiray ay, Peat właśnie 
wazechużyteckny, E 

Na jeszcze jedna rolę paYE z 


Brzędluśając  powierz- 


rzadkiej | niec- 


za krzeslo. 


nateści 


shnię sto! 
Naprzeciw łóżka ntol 


stała 


ber zamka, zam- 


— „Czy państwo są zu- 


pełnie pewni, że przydzie- 
lono wam pokój u mnie? 


Rys. Nasfeter Janusz 


stania w kolejce 


Między umywalką a dzo wiele czasu, ba 16 
oknem wtulają 
ścianę kaloryfery, któ- 
re już dawno ahyba za- 
pomniały czasy 
młodości, 
wano je zimą, bo po- 
kryte są Tdrą 
ny delikatnym pusz- 
kiem pleśni. 
najwięxsze 18 
s 
P 'ej strony, 

w tym reku źlma byla 


nych pochłaniają bar- 


przedmiotów 1 tryme- 
stralne egzaminy 10 nie 
traszka. Te studia dają 
jednak bardzo dużo | na 


salę w 


swojej 


kledy ogrze- prawdę szkoda, że w 
Instytucie nie ma ant 

a śóla- jednego polskiego sty- 
peńdysty, chociaż niżej 


"To jem podpisany jeszcze w 
r. zarezerwawał 
pięć miejsce dla  pol- 
skich studeniów.  O- 
trzymal podziękowanie 


lada 2 
chociaż 


Ciąg dalszy na str. 11. 


Rys. Nasfeter 
„Pierwsza wiosenna mucha 


ar l EN 


3 PANÓW LUDWIKÓW 


. Dwugłos o filmie 


z „jednej «dzielnie Pacyto przyszlo ma świat pewnego 
pięknego ranka 3 małych Ludwików. Dorastali, nie nie 
wiedzęc o sobie, aż zełkneła ich miłość do tej samej 
kobiety 

Anna uciekła właśnie z zadymionej górniczej osady. 
w której zginął jej ojciec, by w wielkim Paryża, zrobić 
karierę. Odrazu w metrze wpada w ramiona jednego z Lu- 
dwików. idealisły-inżyniere, Ale odbieru mu ją, drugi 
Ludwik, sympatyczny szaławiła, sportemen 1 złodziej 
uut, Gdy: na widownię występuje polieja, idealista .ln- 
żynier zjawia się w samę porę, by zrozpaczoną Annę 
wybawić od kryminału i xamobójczej śmierci. 

Tyłko patrzeć, lak Numa wyjdzie za Pompiliuszu. Ale 
nie, Jest jeszcze w zanadrzu frzeci ludwik. Ten Ludwik 
to kapifalista, wiełki przemysłowiec, właściciel ogromnej 
fortuny. Olśni biedną stenotypistkę: mirażami przepychu 
i Anna pójdzie za nim. Ale nie na długo. Zimny. eo- 
istyczny wykwint życie Lus apifalisty zmrożi ją, 


ika - 


zumknie w sobie, by wreszcie popchnąć z powrotem ku 
inżynierowi -- idealite 

Jerzy: N* © to krata. Tyle — że so- 
film z amblcjami. Mie bek. Ale _ sobkostwo 


przeszkadza ta wcale, że francuskie nie jest. f0- 
jeat to illm dobrze zro-  toseńiczne, Nleco Z nna 


hlony. Jak  pawiadalą  kielska móglby się film 
Frsncuzi „lepsze jest nazywać „Po ca_dale- 
wrogiem dabregc ko szukać?" Szczęście 
Twórea scenariusza i leży Ww nim bowlem na 
zarazem reżyser, Jean Ulicy, 

Paul Le Chanois jest Tadeusz: A_ Ludwii- 
Francuzem. Nle sprze-  bakser? Nie zauważyłeń 
ciwil się swemu naro- Ko. Wydaje mi się, że 


an wianie jest najbar- 
dziej interesującą po= 
lacią tego illmu, Tego 


dawemu przysłowiu. re- 
altzując film 0 „3 pa- 
nach Ludwikach", Sce- 


narlusz Jest wątlutki, samobójcza śmierć to 
Przedwojenny polski re. podkreślenie — fragizmiu 
żyser zrobiby zeń ty. owej młodzieży, a je- 


powy, jak mówią w Gu.  dnocześnie  świadamie 


llejł,/  „sensacyjno-ero- Położony akcent dźwię” 
tyczny © dramat", na  gzący  beznadziejnością 
miarę conajmniej „Or- i, osamotnieniem, W 
dynaia  Michorowskie-. Świecie cmiej trójki Lu- 
go Jean Paul Le  dwików, w śwlecie ka- 


pitalistycznym nic nie 
da się bowiem zrobić 
Przy pomocy —„inteli- 
Tadeusz: Czy napraw-  Reneklego" 
uę uważasz ż€ film ten nawet Wszystkich Lu- 
eat TaTUJsKAJ PAJENYA świków-równolatków 


Chanots zrobił z tego 
film błahy 1- Inteligen- 


Wedlug mnie jest on calej kuli  zlemskiej, 
niewątpiiwie echem Akcja taka będzie ca 
tych problemów, kióre  naiwyłej filaniropijnym 
nurtują dzialejszą po.  Plasterklem. który ni- 
wojenną Francję -— sze.  AdY nie zabliźni scho- 
rzej: calą obecną Bu.  TZeŃ iz 
ropę Zachodnią. Jest to „Jerzy: "Tezę, że ple- 
nlądz nie daje praw. 


problem młodzieży. Nic 
mie szkoćzi, że oroblem 
len został  potraktawa- 
ny w sposób miejsca- 
ml przypominający ka- 
medię czy nawet farsę. 
Sam przecież powledzia- 
łeś, te reżyser jest 


dziwcga szczęścia w zyć 
ciu, można było ad bie- 
dy' przeprowadzić | w 
sposób bardziej przeka- 
nywający. Nile bądźmy 
jednak zbyt wymakają- 
1. ŃzYSEr SZCZESIIWĄ 
umiknąt ckllwego 


Francuzem Francuzi są ręką 

jak wiadama  apecami melodramatu (samobój 

©d  rozgryzania w fi- stwo  Ludwike-szaławi- 
zgasła ly), szarży (dyskretnie 


mach zawiłości 
pokazana postać groten. 


cznych „na wesoło" 
Przykład Rene Claira  Kuwego _ narratora) 1 
"e 1197 włele  mentorskiego / patonu 
wskazać fpowrót Anny). A 1 to 
Jerzy: widzisz, widz,  lest już wiele 
dyotacy na 1flm pra- Tadeusz: Włełe? Jak 
blemowy,  rapęczniały dla kogo. Na pewno dla 
społeczną prahiemnty- tych, którzy nle chcą 
ką, wyjdzie nieco rnz- Widzieć seneu  polecz- 
czarowsny nalwnostka- Mego tego filmu  Je- 
mt fabularnym! 3 sche m pany, de ka ja 
matyzmem postaci. Ba  Ważnej części naszej 
neprowdę narysowane publiczności wałor 
są tyłka dwie sylwetki: „Trzech panów Łudwi- 
Amny i Ludwixa-inży.  ków* nie leży tylko w 
niera. Ludwik-kapltall. jego artystycznej wWar- 
sta jest pozycją słabą:  taści A ca powiedzą o 
eni to rekin gleldowy, tym nasi czytelnicy? 


ant zblazowany  pluto- 10.— 1.1 z. 


„SLAWVICA* 


Slavica'* — pierwszy 
tlm_ _ długometrażowy 
powojennej Jugosławii, 
niebawem wejdzie na na- 
sze ekrany. Akcja te- 
go ciekawego fllmu to- 
czy się na wybrzeżu 
dalmatyńskim a_ tema- 
tem jego jest walka z 
faszystowskim  najeżdź- 
cą. 


KATOWICE 


Nogusławski jak dobre 
wino — czym xtarsty 


tym lepszy. 


„Krakowiacy | 
le! _ odniosły | nawy 
triumf, tym razem na 
Śląsku. Po Łodzi — Ka- 
towice z wielkim entu- 
zjazmem przyjęły wiecz- 
mle aktualną sztukę Ra- 
ausławskiego, którą tu 
reżyserował KraENoWieC- 
ki 

Na zdjęciu „Krako- 
wiacy 1 Górale: 
Państwowym 
Polskim w. Katowiczch 
(Bielecki,  Krasnowiccki 
1 Łobodziński). 


Gora- 


WARSZAWA 


Duzym  powodzeruem 
w Teatrze Nowym cie- 
szy słą farsa Lahioha 
w. przekładzie Tuwima 
„Słomkowy kapelusz". 
Na zdjęciu Andrzej 
Bogucki, Jarosław Skul- 
skl i Janina Godlewska 


WROCŁAW 


We Wrocławiu Lywą 
działalnością kulturalną 

Państwowy 
ki, krze- 


przejawia 
Teatr Dolnośl 
wiąc na Ziemiach Od- 


zyskanych zrozumiecie 
dla aceny 1 dobrze po- 
jętą propagandę żywego 
slowa polskiego. 
Dyrektorem | Teatru 
dest Jerzy Walden. 
Jedną z udanych pro- 
miler był „Cyrulik Se- 
wilaki" (Figara — zdzia 
slaw Karczewski, Bur- 
tola — Marlan Serwiń- 
ski), 


GIBRNANNIA 


Wśród jlcznych pre- 
miler Teatru „Wybrze- 
że” w Gdyni na spe- 
cjalną uważę zasluguje 
starannie Opracowana 
komedia Grzymaty-Sied- 
leckiego „Ludzie są 
Judźeni 

Na zdjęciu Ewa Kra- 
slejko i Halina Gallo- 
wa. 


WYTĘŻONA PRACA NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
odpowiadamy podżegaczom wojennym 


iDokończenie ze str. 8-9) 


Za dnia szare oń dymu, w nocy czerwień- 
mie łaną niebo nad Słolczynem; ta hula 
„Bzczecin* odpowiada tym, którzy zabawiali 
się w proroków | przenowiadali, że Ziemie 
Odzyskane pozostaną „białą piamą”- 


"Tak niedawna — nie minąl jeszcze rok — 
była tu kupa gruzu I szmelcu, gęsta naszpi- 
kowana minami. I trzeha było iscie szaleń- 
czega zapału i uporu pionierów, by w parę 
mieslęcy stanął tu i przcował wielki piec. 


Miny, wraki, gruzy — wszystka co było do 
usunięcia, wykopanla czy zmontowania, było 
przedmiotem waspólzawadnictwa. Inż. Wit, 
klerownik i dusza robót, był plerwszym, któ. 
ry się zjawiał, a ostatnim, który schodził z 
pracy. 


Wielki piec — pndstawowa komórka hnty — 
produkuje obecnie surówkę odlewniczą. Wy- 
konala ona swój pian w 105*/e, dając przemy- 
sławi 28 tys. ton surówki (na rok bież, za- 
planowanych jest BT tys. tan). 


Odbudowa idzie dalej. 


Rabotnicy „Śzczecina* umieją nie tylko 
pracować, lecz I odpoczywać. W pryrityw- 
nych warunkach urządzili sable jednak świe- 
tlicę. Zapragnęli bardzo zdabyć też bibilo- 
iekę. Ale skąd wziąć środki? 

Dla chcącega nio trudnego; przy umowie 6 
współzawodnictwo z sąsiednim zakładem 
naulalili, że zakład zwyciężany urządza zaba- 
wę, a dochód ldzie na blbilatekę dls zwy- 
NIĘZOY.-. 

Muszą być bardzo pewni powodzenia, Nia 
dziwnego; rhają aż 6 przodowników, wykony- 
wujących 300% normy. 


Oto jeden niebyłejakich okazów niemiec- 
kiego arsenału: tabryka gazów kołowych w 
Brzegu Dolnym. Tak to się nazywało nie- 
winnie, „Anorgana”; mażnaby pamyśleć, że 
wyrabiano tu iabletkl... 


Jak straszliwej mocy były Kazy, mówi o 
tym fakt, że po dwóch jeszcze lalach glnęli 
lub paparzeni byli ludzie, którzy zhliżali się 
do bunkrów. A jednak dzięki bohatersćwu 
robotników gazy zostały unieszkodliwione. 


Dziś nie ma tam już gazów I nie ma „Anor- 
gany'. Jest „Rokita*, Mimo diabelskiej na- 
awy, wyroby jej są zunetnie łagodne; są ia 
półprodukty do wyrobu garbników. Produk- 
cja jest na razie mała, gdyż fabryka rozpa- 
częła od pustych hal w dodutku zniszczo- 
nych. Czynna jest już elekirownia i kotlo- 
wnia, haza dla przysziej wielkiej produkcji. 


Ro przeznaczeniem „Rokity” jest stać nię 
potężnym ośrodkiem przemysłu chemicznego; 
dostarczać nle tylko różnorodnych garbni- 
ków przemysłowi skórzanemu. lecz przede 
wszystkim niezhędnego dla wyrohu nafty 
chłorku acetylenu, oraz całej masy tajemni- 
czo brzmiących pólfabrykatów dla farmaceu- 
tyki, których czytelnik i tak nie zapamięta, 
więc nle wymieniamy ich nazw... Warto jed- 
nak wspomnieć, że daląd płaciliśmy grube 
sumy zagranicznym firmom za dostawę m 
teriałów farmaceutycznych. 


Cała ta produkcja ma ruszyć jeszcze w tym 
roku. Jest ta bardzo trudne, lecz gdy się wi- 
dzi, jak ludzie „Rokity* sami montują i remon- 
tunją maszyny, jak z narażeniem życia unie- 
szkodliwili gazy, jak w naglących chwilach 
pracowali bez odnoczynku, nigdy nie tracąc 
koieżeńskiej serdeczności | dohrego humoru 
— wlerzymy, że „Rokiia" ruszy calą parą je- 
szcze w tym roku. Wierzy w ta także dyrek- 
tor, inż. Matterny, wierzy załoga z tow. 
Wierzchowskim I Nowickim na czele. 


Tu, na Ziemiach Odzyskanych, ufność i op- 
tymizm, ia codzienni towarzysze naszych 
budawniczych. Zwłaszcza gdy na gruzach fa 
bryki śmierci tworzy się nowe życie. 


Na Zlemlach Odzyskanych mieszka dziś 
5 mil. 250 tys. Polaków. W tym przeszło mi- 


Mon starych Ślązaków — autochionów. 
Dziś Zjem Odzyskanych nie trzeba już usil- 


nie załudniać; jeszcze tylko tu i ówdzie na 
wsl odczuwa alę brak ludzi. Do minst przy- 


ciąga ludność siła rozrasiającego się przemy- 
słu; w ciągu najbliższych ówóch lat napłynie 
da przemyslu Ziem Odzyskanych 2 i pół mi- 
liana ludzi. 

Węgiel i żełaza, cynk. Największe huty 
wielkie elektrownie i fabrykl cheraicz- 
ne. Tam powstanie kopalniz i huta miedzi; 
łam buduje się potężna huta niklu. 

Na Ziemiach Odzyskanych pracuje 1,216 
upaństwowionych zakładów przemyslowych. 
Qhsianych będzie tej wiosny przeszło 3 milid- 
ny 890 ha zlemi. 

Zlem Odzyskanych nie trżeha polszczyć. 
Tętnią życiem przodują pracą. są kuźnią pał- 
„a. 


Tlasz Rocespondent pacyski 
MARIUSZ MARGAL 
odpowiada na ankietę 
„W PRACOWNIACH 
MŁODYCH PISARZY” 


iDokończenie ze str. 10] 


z Instytutu Filmowego _ Obecna praca Jlterac- 
(1. dz. 1/DW/W/48 z dn. ka młodego pisarza ject 
25, X. 48) i prośbę © za-  ubserwacjz. Jest Wczy- 


rezerwowsnie tych 
miejsc na __ naziępny 
rok. Następny rok też 
gel rozpaczął | ma się 
p niedługo ku kańco- 
wi, ale pięć miejsc dla 
polskich słuchaczy nie  niów Wielkich Bulwa- 
zostało wykorzystanych. rów 1 aut placu Gwla- 

Po za nauką, miody zdy, jest rozmową ze 
piserz zajmuje się wia- szmaciarzem z Clignan- 


tywaniem Się w najdro- 
bniejszy petit plam, jest 
podsłuchiwaniem _ roz- 
mów w metrze l na pla- 
eu rynkowym, jest o- 
Blądaniem " przechod- 


śnie pisaniem, które court | robotniklem 2 
polega władciwie na  Aubervltiiers, Jest 
przelewaniu na pepier  przedsiawianiem życia 
obserwacji. W Paryżu każdego z lych wielu 
jest wiele do obserwa-  Paryżów zawnriych wad- 


wania 1 tematy same 
się proszą o wykorzy- 
stanie. wykłady irweją 
jadnak do wieczora 


ministracyjnych 
cach miasta. 


Ale Francja leży nie 


grani- 


potem niewiele już cza- a cz] SALSA 
su zostaje do godziny Więc plany wyjazdów 
dziealąłej, m o dziesią- wieren Bo kló wie w 


tej Madeleine » piętra 
niżej pukaniem w po- 
dłowę daje znać, że 7a- 
szyna się noc, "ro est 
śvanica ustalona pra- 
Mem. więc chcąc nie wym problemie olzac- 
chcąc trzupa. zamknąć  Xim? Łub baskijskim? 
maszynę do pisania. Lub bretańskim? Nie, 
Mageleine jest młodą, Paryż nie jest Francją 
sympatyczną driewczy. | Warla by zrealizować 
ną ma 22 late, a pra- i© pleny. którym tak 
cuje w blurze jako ma- latwo rozbić sią © cenę 
Szynistka | po pracy san  Biletu trzeciej klasy... 
widok maszyny da pi- PO za tym są jeszcre 
zania przyprawia ją o mne plany. Jest Belgia 
mdłości. Rodzice Made-  Maamzia R aciok | az 
Ielne Mają DAT Portowy | paawie ai SIATA l Ho 
w Cherbourgu i Made- ania, Szwajcaria. Są 


wreszcie łanie wyciecz- 
łelne uciekła od nich 
one ac aka odnie kl do francuskiej Afry- 


kl północnej. Tak, ale 
zobaczyć Paryż 1 wielki ć 
świat, ale te byto bec- pałdy wyjazd wymaga 


świętej funkcji jrzyło- 
dzo irudne beż plenię- żenia pieczęci na odnoz 


środkach polskiej emi- 
gracji, rożsłanych po 
całym terytorium  Re- 
publiki? Alba o cieka- 


dzy, a rodzice wyrzekli śmą sirohę paszportu, 
się dej po jej! wydeż- : 
dzłe! Dziś jem bardzo Ola saweg kuć 
nieszczęśliwa 1 mie wi mma fmwymm 7a 
dzi wyjścia ae swojej kraje pozaeurapejskie 
sytuacji. Naprowdę nie TEn. We wymowaje 


można odmówić jej proś- 
ble  wystukiwanej a 
dziesiątej wlaczór 

Po za lym są jeszcze 
sprawy szarej codzien- 
ności. Trzeba zdobywać 
pieniądza akoro inacą 
wlelu przemyślnych pa- 
ragratów hónorarlum za 


my od konaulalu rzeczy 
nadludzkich. Gdy zaś 
młodemu pisarzowi u- 
dało się w styczniu od- 
wiedzić' Belgię. jedno z 
plsm literackich jeszcze 
w marcu nie wydruko- 
wała wysłanej stamtąd 
2 Morespondencji. Na- 
artykuły nie wolno pewno ma to zamiar u- 
przekraczać granic pań- czynić w maju, sle ta- 
stwa. Dla artykułów 1 kie traktowanie znie- 


repoftaży szit tych pa 
granic oczywiście nie 

zamyka, więc wszystko  „Fozoślaje więc narazie 
jest w'portąaku. ple Paryż, jeszcze  cląvie 
niądze zał młody pi. Stolica Śwlata, jeszcze 
sasz może zdobywać w  Clefle _ niewyczerpana 
rozmaity sposób. Może Skarbnica * ar 
TJ ju = spolecznych, zag dnie! 
fu ule” ann, dd Z  pollzcznych, | kanfiik- 


BTP'U. ale to 


dzieje się rzadko. bo w tów klacowych. typów 


mlsrę nieczęstych zapo- ludzkich Niech będzie 
irzehowań. Może pisać Paryż. W pracowni ho- 
do paryskiej iiiGarety Sie cipa aa 
Polskiej". ala Gazeta rel. nigdy nie dociera 


się - słońce, wśród sąsiadów 
e miejsca | bardza ma:  holclu „Erolie", którzy 
ła papieru, Może wresz.  ruzpraszają myśl, w 
warunkach _ material- 


Cla sprzedawać polskie 
znaczki pocztowe na 
filatelistycznej gieldzie 
koło plseu Clemencesu 
Tylko że na znaczki 
polskie jest teki mały 
POPYŁ... 


nych, który=n nie zyczę 
tool ou m | rotę 
tych praw, też można 
pracować. Niech będzie 
Paryż! 

martw Ma 


Pczed procesem 
ALBERTA FORSTERA 


28 majs 1945 r. na froncie zachodnim wpadł w ręce 
Sprzymicrzonych niepozarny osobnik o niezbyt in- 
leligentnym wyytydzie. Był to Ałberl Forater. 
smutnej sławy „qoulelter" Gdańska, ongiś naczelny 
genf Ilitlera na „Wolne Miasto". 

Gdy zamknięia Forstera dd ałlanckiego sreszła, była 
Już po wojnie. Po drugiej wojntu dwiatowej. I muło kta 
mówczas pamięlał, że minlona wojna wybuchia 
włażnie — a Gdańsk. Ze Forster był niewątpliwie 
4h wraiom=le 
na poliłyki najatda 


saną i wyrezyserowaną w Rezlinie, 


Forster pasował znakomicie do bandy 
dostojników, to też z niebywałą azybkoici dował sie 
pa drabinie hierarchii pactyjne] Odpowiedzialny, decy- 
dujący o losach pokoju śwłatowego posterunek geaulej 
tera NSDAP w Gdańsku ofzymał w J930 r., mając 
24 leż Wo wyzytname tyton saakaoeji sk 
cjalizmu napróżna oczekiwała podobnego  zaszczyłu: 
Pasętes przeżąignkć Icek wsapitkiok bra 
czelnołcią, chamstwem, iupetem. * 

Wyzyskując koniunkłurę międzynarodową, krok ża 


krokiem podważał istniejący w Gdańsku słan rzeczy, 
zakładając tam najsilniejsza pa za granłcami Niemiec 


illerowsktch 


Albert Forster za czasów swej świetności 


ckspozyturę NSDAP Całe miasta zamienlane aoulała 
w jedne, wielkie koszary $5 pełne bezkarnie buszujących 
bojówek i palajemnych sttenałów nowoczeanej broni, 

By wykazać ogrom winy Forstera przypomina się nie- 
raz, że ego. okręgu już na drugi dzień po 
wybuchu wojny (2 września 1939 r.) powstał 
obóz zagłady dla polskich więżniów palliycznych, 
Stutthof, Jednak: i ta przypomnienie jest tylka 
w części słuszne: naprowdę masowy terror wobec Poł 
ków uprawiać zeczał Forster na dobrych pórę lat przed 

39 r. 

Bojówki narorodowa-zocjalistyczne napadsły polskich 
kolejarzy, przedładowały pałskich noeztowedw t braqdni: 
ków celnych, znęcały słę nad dzłalaczami Połanił qdań- 
skiej, nsuczycielstwem | duchownymi. 


J)obrze pamięlemy Jeszcze wypadki 1 lule 
1939, kiedy ta polscy studenci Politechniki Gdańskiej 
pozosłający w nikłej mnłajszości, znosić musieli raz- 
liczne szykany ze strony nłemteckiej włększości, a wrest- 
cle zażlał przez tę większońć henliatsko zaatakowani, 
Pamiętamy walki w „Cafa Lungłuhr" | napisy 
rraa rajska o « śbianiane” 


Jak plaze w swych pamiętnikach K, amb. León Noe 
<olntey polscy nu granicy gdańska-nlemłeckiej pód M 
korkiem mle lylka nie mogli przeciwdziałać x wiośńy 
1938 r. przemyławi broni na teren Wolnego Mia- 
xla, lecz nocami zmuszeni bylł npusrczać swe póstertmki, 
gdyż kontrolę granicy przejmowały gdańskie | wschodnio 
pruskie oddriely SS. Ta Forster roabrajał swą armię. 


Wojna reczęła się w Gdańsku, ) łu tet miał miejsce 
plerasry akt dypłomałyczny fe) wojny: Porsler, Jako 
ref rządu” Włnego Miasta ogłosił o przyłączeniu 
dańgka do Rzeszy Zrobił to w momencie, ydy 
kllkudziesięcin tysięczne jego bojówki t regularne od- 
działy armii niemieckiej zdołały już uporać się z trzy- 
dzieałomu obrońcami gmachu Paczły Polskiej, leca nie 
zdoleły przelamsć oporm słu ostemdziesięci źolnierty 
z Westecpłalie 


Historyczny słogan, jski wypowiedalał Forsłe: przy le] 

ukazji: „Gdańsk pozastanie odtąd niemiecki 
pa wieczne czaży” nie zdąłył nawał przeżyć xwego 
twdrcy, Okuzuje stę. że „włecane crmsy” lo nłe isk 
znów _ długo, skoro uczestnicy wypadków 
w „Cafó Langłuhr" spokojnie kończą dziś 
słudla na Politechnice Gdańskia;. 
4 porwwaych gryików gaskówa Żumwe 1 
okrex 1939-45 jest zbyt długa, aby móc lu a nich 
choćby wzmlankować, Zostaną one wazystkia skrzętnie 
policzone na procesie 


Trybuna! Rzecrypospolitej, który caądzt Forslera, nie 
przywróci do życła dzieałątków i setek tysięcy Polaków, 
wymordowanych 2 Jego poduszczenia | prze2 Jago pa- 
chalkdw. Może jednak adola otwórzyć oczy niektdrym 
politykom zachodu, kldrzy 2 uporem godnym lepazej 
sprawy uwałzją Ośwłęcim 1 Stulhof za „palską prop 


gandę”, da czego prowadzi zatada balance oj power. 
„zaniedbania  denazyjikacyjne „| prowakowanie 
daiseóai adwztawprk « iav k outoa 
fark Xiemay 


oskwa posiada dzić trzy Mnie 
kolei podziemnej, przecinające 
całe miasto z ' zachodu na 
wschód i » północy na polu- 
dnie. 

KtÓŻ z nas nie cłyszał O gl- 
gantycznym wysiłku konstruk. 
tarów radzieckich, którym sła- 
Hea ZSRR zawdzięcza pogi 
danie najnowocześniejnzego mi 

tra na świecie! Mieszkańcy Możkwy slusznie dumni 
2ą ze swego „medropolitena”, gdyż świadczy an 
« poświęceniu | Rerótmie pracy ludzi radzieckich. 

Wiadama, że w nafcięższe dni wojny, gdy iront 
przebiegał o kilkadzieniąt kilometrów 'od miasta, 
prace nad budową trzeciej lini! metra nie zastały 
przerwane. Wielkim wymilklem całej  ludndści 
aźwignięte rawinły howocreme dwarce podziemne, 
«zdodlone rzeźbami wielkich artystów radzieckich, 
błokami marmuru, taflami lśniących posadzok. 

Przygodny przybysz staje tam zdumiony: 1a 
wazystko zbudował naród, toczący najbardziej mar. 
derczą w historii wojnę, dźwigający na sobie za 
smdniczy jej ciężar. 

linie tą 


Już gotowe. Obecnio kolej ua 


W ustawie o pięcioletnim pianie odbudowy i rar. 
woju gnapodarstwa narodowego ŻSAR na lata 
1944-50 czytamy. 

Komynuować hudowę czwartej linil moskiewskiej 
kolet podziemnej 

Cawarti linia moskiewskiego metro będzie miała 
kzrtałt wielkiego pierżcienia obejmującego cen- 
tralny rejon siałicy. Będzie ons m. in. łączyć 
sobą poszczególne wielkie dworce kolejawe radzia- 
ckiej STalICY. 

Długość podziemnego plerkcienia wyniesie 22 km 
Mnii dwutorowej, podczas gdy llnia 1 liczy 12 km 
TI — 15 lm, a III — M km. Wybudowanych 2 
stanie 14 wielkich rtacji, z których 6, przy sy- 
Juch z liniami dawniejszymi, będzie siacjami prze. 
ziadkowymi. 

Audowniczawie metra, mając na swe uslugi naj- 
nowocześniejsze żrodki techniczne, czybko bokony- 
wują trudności, związane x budową 

Najzdradikoszym wrogiem podzieninego robotnika 
*ą masy płynnego plasku, przezyconego wodą. Przy 
pracy w iakiej plelie woda przesącza rię, naciekn. 
wreszcie zalewa wykopany tunel. Na niektórych 
odcinkach rabót zaobterwówano, że naplywa z szyb- 
kością do 1500 ina ha godzinę. Tylko w ciągu słwóch 
lat robót nad czwarią linia metra wypompowano 
na powierzchnię ponad 60 milionów ms wody. Tak 
ogramną liość-wody pomieścić by mogło doplera 
jeziora 5 powierzchni kilometra kwadratowego, o 
glębokości ponad 60 metrów. 

W pewnych przypadkach możliwym jest usiawi. 
cms wypompowywanie wady z tunelu, które rów. 
nocześnie obniża poziom wód gruntowych W I 
nych wypadkach można, zamknąwszy hermetycztie 
teren podziamnych robót, pompować powietrze, 
które wyprze wodę, napiywającą w pióżnię. Ale 
sposoby powyższe, pamijając już ich kłopotliwość, 
nie żawsze rą kkuieczne i nie zawsze dadzą się 
ożować. 

Warto zapoznać się tedy 2 ostatnią, najnowo- 
cześniejszą metodą. która ad niedawna oddaje nie- 
ocenione usługi robotnikom moakiewskim, gdy za 
wodzą wszelkie inne sposohy. 

Sposób ten przywędrował do Moskwy z Syherli, 
gdzie górnicy w sezonie zlmówym Od dawna radzą 
sobie z nicpocluszną wodą przez zamrażanie czy- 
bów | sztolni, ra ułatwia niezmiernie budowę i prze- 
bijenie nowych chodników. 

Na czym więc polega ów nowoczesny sposóh 24- 
mrałania płynnego piasku? 

Polega on na iym, że miejsce wykonywanych ra- 
bót odgradza mię od cale] warstwy nasyconego wo- 
dą gruntu ścianą zmnarziej ziemi. Zmarznięty grunt 
« grubości 1 metrów przy temperaturze minus 12 
stopni wytrzymuje «w praktyce dowolne ciśnienie 
zeby | zapobiega doskonale przenikaniu wód grun- 
towych. Lodowy pancerz ochrania  pracującega 
smlowieka 

Lecz jak sprowadzić mróż głęboko pod riemię! 

Osiąga się to przy pamocy specjalnych maszyn 
ehlpdzących Masryna-hindzia zbudowana jest na 
tej razadziz. że parujący umonlak obniża tempe- 
raturę ołoczenia. Pary amoniaku znowu zostają 
sprężone x pomocą korregora, a niska icapera- 
fura, wytwarzająca mię w ewaporatorze onhładza 
niezamarzający raztwór chlorowega wapna. Prz; 


temperaturze minus 25 stopni roztwór przechodzi 
do systemu chłodzącego. S; ten składa się z 
szeregu podwójnych Tm, ksłeJM krąży zimny płyn. 

Dla jego wykorzystania w ścianach świeżo wy- 
kopanego tunelu boruje się otwory o średnicy 15 
do % cm, w które zanurza się rury z roztworem. 
©ziębiony roztwór dociera rurą górną. Gdy zać 
przez kontakt z cieplejszym otoczeniem tempera- 
tura jego się podnosi, drugą z rur wydostaje się 
z .powrotem do maszyny chłodni, zaś na jego miej- 
sce napływa roztwór świeży. W ten sposób Krą- 
żenie roztworu odbywa się nieprzerwanie | pożą- 
dana temperatura jest stałe utrzymywana. 

Po 10 do 15 dniach pracy maszyny-chłodni ziemia 
wokół otworów zamarza w jednolitą masę, bro- 
niącą roboty ziemne od macieku wód gruntowych 
i osypywania się ścianek. 

Teraz maszyna oziębiająca powinna jedynie pod- 
trzymywać pierścień lodu aż do chwili ukończenia 
budowy odcinka przez zamknięcie jego ścian. 

Zamrażanie pod ziemią szeroko stosuje się rów- 
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Taran. niby metalowa gątleanica, pełznie naprzód, 
połykając ziemię. Ze specjalnych plaform w przed- 
niej cnęści taranu rozbijają zienię robotnicy pneu- 
matycznymi świdrami. Ogromne ramiona erektora 
Pójeńyńcze negmenty. 


Jasne | przestremne galerie peronów, tak leki _ 
sląda cała knanstrukcj wo 


to zawdzięczać sówóę szkiełrtowi stae| 
seed mmy, zająć zdoblące ntację marmury I moda: 
kr! let, który dźwiga tysiąctonowy 
Przed nami druga fotografia, Jeat ta szkielet 

„uajakomska”. Stalowe rury tudlngów spojenia ua 
potężnymi wiązaniami. Nitowane kolumny z wyzn- 
koodpornej stali połączone są między sobą helkami 
wiązarowymi, tak, że wszystko 10 przedstawia do- 
leze zrównoważnną i odporną konstrukcję. Tam, 
udzie miętry arkadami znajduje się wolna przeć 
utrten, rozmieszczono knpoły i plafony. 


(Twórcza praca honiruktorów, architektów - 
Duz ini, zizi 
PER" == 
szymai orzam tytaniczne Daplęcie stalowega xzkie- 
letn. W tym wiażnie znałigu budowniczych: uteu- 
rzyti podziemie, kińre nie tylko nie przytłacza naa 
"aaa MA przeriwnie, zdaje stę wznosić ku 


2 12 stacji czwartej linil mstra, 7 będzie wvtu- 
<remne według achematu trójskiepieńiowej kom 


Marma 1 brąz ta nie tylko symbole niełmie: 

ielnomci. To także materimi, kiżry elal kę juk ty- 
powym dla mnaklewskiegi melra. Różnoharwne 
Płyty marmuru. o rozmiarach do dwóch imetrów 
kwadratowych każda, przybywają na miejsca ro- 
Wót za wnzystkich zakątków Związku Radzieckiegn. 
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Łndzie radzieccy mają 2 czega być dmnni, 


zZ.W. M. 


Otwarcie sezonu lekkoatletycznego 


w Warszawie odbyły sią blegi na przełaj zarga- 
r przez stoleczny Zryw (Kluh ZWM) Do 


biegów stanęło ponad 2% zawodników | zawodni- 

czek. 

W puńiElgEji ćrużyrowej zwyciężył Zryw — War- 

sszas szied OM TUR | Syreną. Bieg kobiet na 
sm m wygraia Klosówna (Legia; w 0zu- 


Gd lewej ku prawej 
Ma trasle biegu. 

Reteriellneń (ZWM Grochów) zwy. 

cięzca hiegu juniorów na 2000 

W blegu kobiei zwyciężyła Kłosówna 

z Legii. 

Zwycięzca blegu dls Juniorów na dy- 

800 


stansie m Niewiadomski (pa 
prawej). 


Mecz koszykówki 


POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 


zakończony 
sto- 


Czechosłowacja, 
zwycięstwem Czechów w 
sunku 33 : 57. 


W Warszawie, w sali YMCA, 
odbył się międzypaństwowy 
mecz koszykówki Polska 


Polacy strzelają do kosza cze- 
skiego. 


Moment pod koszem reprezen- 
tacji Polski. 


Wg ga 


ZORGANIZOWAŁ BIEGI NA PRZEŁAJ 


sie 5:63 przed Kamińska OM TUR, viek ju 
m — Niewiadomski M. (3: 
Blez juniorów na uystanaie 2% m — Fejerie! 
(ZWM Grochów), a bieg seniorów Czajkowski 
Syreny (11:19) przed Głuszczem (14:24), 


Fenomenainy jekkoatleta Murzyn Ar- 
1ur_Wint nie chce startować na O- 
irnpiadę w barwach brytyjskich, Wy- 
stąpi on jednak prawdopodobnie Ww 
barwach ojczystej Jamajki. 


+ 


w końcu marca odbyły się w Anglii 

Madycyjne zawody włoślarskie po- 

między drużynami uniwersytetów. Na 
zdjęciu: załoga Cambridge. 


BIEG KOLARSKI „GŁOSU LUDU” 


organizowany przez R.$.W. „PRASA” 


warszawskiej „Romie” przedstawiona publiczności czołowych kojarzy polo 
a 


w wars 
skich biorących udział 
Warszawa, który odl 


Drużyna polska. 


w biegu kolarskim Warszawa — jzeska — 
Je się w maju br. Na zdjęciu: zawodnik Wańaki 


demonstruje treningową jazdę na rolkach. 


KONKURS RUBRYKI 


KASTORA I POLLUXA 


ROZSTRZYGNIĘTY 


W numerze 45 „Świata Mło- 
dych* ogłosiliśmy konkurs, pale- 
mający na rozpoznaniu czte- 
ręch arcydzieł historycznego ma- 
Iarstwa polskiego. 


Reprodukawanymi obrazami 


były kalejno: 
A) JAN MATEJKO — „MIKO- 
ŁAJ KOPERNIK" 
RB) JAN MATEJKO — „BITWA 
POD GRUNWALDEM" 


€) JAN MATEJKO — „HOŁD 
PRUSKI" 


D) JAN MATEJKO — „KO- 
ŚCIUSZKO POD RACŁA- 
WICAMI". 


Nie wszyscy czytelnicy tratnie 
poradzili sobie z odpowiedziami. 
Okazało się, że „Bitwa pod Grun- 
waldem* oraz „Hołd Pruski”, są 
najbardziej znanymi obrazami 
matejkowskiego pędzla, bowiem 
ich autorstwo wszędzie podane 
dest trafnie. Reprodukcje krań- 
<cowe A iD, przyczyniły więcej 
klopotu, 


Wprawdzie tematyka Ich za- 
ntała bez wyiątku podana irafnie 
teo ówladczy chlubnie o znaja- 
mości hlsiorii), jednak antoratwo 
„Konernika* przypisywano hądź 
ta Gersonowi, bądź Chelmońskie- 
mu. „Koścluszko* miał jeszcze 
mniej szczęścia. Widziano w nim 
dzieło Siemiradzkiego (7), Juliu- 
sza Kossaka, lub wreszcie [rag- 
ment „Panoramy Racławickiej", 
malowanej przez J. Kossaka, Sty- 
kę, Rozwadowskiega | tnnych. 


Nleca usterek znalazło się rów- 
nież w komentarzach do poszcze- 
mólnych obrazów, których czy- 
telnicy nnogół nie skąpii. Na 
przykład jeden z czytelników pi- 
sze, lż Kopernika namalował Ma- 
tejka „na tle Uniwersytetu Ta- 
ruńskiego". Kopernik jak wiado- 
ma żył na przełomie XV i XVI 
wleku, Uniwersytet Taruński po- 
wstał vaś po śmierci nie tylko 
Kopernika lecz I Matejki, w Pal- 
sce Ludowej, w roku 1945. 


Przy okazji dowiedzielómy się 
od Czytelników wielu milych rze- 
czy. Tego na przykład, że „ru- 
bryka Kastora | Pollnxa dosko- 
nale popularyzuje wiedzę, a zna- 
iamość hlstorii Polski w szczegól- 
nońd*. „Wyrażam największe 
uznanie i radość, że właśnie taką 
rubrykę daliście mlodzieży. Są- 
dzę, że nie można zię zdobyć na 
bardziej pożyteczny cel jak krze- 
wienie kultury polskiei.* „Dzię- 
kuję serdecznie za wytyczne do 
pracy oświatowej i samokształce- 
niowej, lakle daje nam rubryka 
kKastora t Polluxa' 


Za te 1 Inne komnlementy pod 
naszym adresem serdecznie dzię- 
kniemy wszystkim zainteresowa- 
nym. 

Poniżej podajemy spiu czytel- 
ników, którzy w oznaczonym ter- 
minie nadeslali nam rozwiązania, 
zgodne z warunkami konkursu: 


REDAGUJE: ZESPÓŁ 
Adres Redakcji: 


Olgierd EBaniewicz, Bydgoszcz 
Czesław Walkowiak, Poznań, Ka- 
ztmlerz Owczarek, Poznań, Józef 
Choslowski, Puszczykówko, Tade- 
usz Mierzwa, Sarb, Józel Ma- 
chański, Gorlice, Jacek Wawrow- 
ski, Kraków, Władysław Dwer- 
nicki, Żary, Stefan Lenkiewicz, 
Strzyżów, Henryk Falaczyńs 
Chorzów, Władysław Muszalask 
Bydgoszcz, Leopold  Grębosz, 
Piotrkowice, Andrzej Placryński, 
Pleszew, Wiesław Markowski 
Kraków, Andrzej Stolński, By- 
tom, Wiełgosz Mleczysław, Glin- 
nik, Zdzisław Lewiński, Kielce, 
H. Nowakowska, Toruń, Marian 
Ostrowski, Leszno, Dembny Je- 
rzy, Kalisz, ózet Węgrzyniak, 
Wojkówka, Kublsa Bogusław, 
Siewierz, Tadeusz Spychała, Rze- 
szów, Bohdan Czarnecki, Wiocła- 
wek, Zdzisław Fischbach, Wrze- 
Śnia, Andrzej Drabowicz, Poznań, 
Marian Orzechowski, Sławków, 
Zygmunt Rynczyński, Poznań, 
Mgr Kazimierz Maciołek, Gostyń, 
Wiktor Bromberek, Wągrowiec, 
Hanna Chlewicka, Częstochowa, 
Helena Janaszkiewiez, Łódź, Wa- 
claw Smolec, Czestochowa, Łea- 
nard Dziubiński, Bielszowice, 
Władysław Trawiński, Poznań, 
Henryk Rostkowski, Wschowa, 
Jerzy Miszczyszyn, Brzeg, Zbi- 
kniew Bonikowski, Hrubieszów, 
Marian Feduszka, Szczebrzeszyn, 
Kazimierz Jakubowski, 


W drodze losowania zakwali- 
fikowano do nagrody następują- 
eych czytelników: 

1. Mariana Ostrowskiego, Le- 
szno Wikp., ul. Święciechowska 
34. 

2. Mieczysława Wielgosza, Glin- 
nik, Mariampolski 52, pow gor- 
Jicki 

3. Andrzeja Piaczyńskiego, Ple- 
Szew, ul. Prokopowska 13 m. 2 

4. Zygmunta  Rypcryńskiego, 
Poznań, ul. Szamarzewskiego 47 
m. 6. 


Pomiędzy tymi czterema czy- 
telnikami rozlosujemy trzy kslą- 
żki i wieczne pióro. W następnym 
numerze podamy, co komu las 
wyznaczył. 

Z poważaniem 
(—) Kastor i (—) Pollux 


Warszawa Mokotów, 


OPRAC. GRAFICZNE: BARO 
mi, Grażyny B. 
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Wiązanka niniejsza składa się z trzech części: 
1. logogryfu, 2. arytmografo-konikówki, 3. krzy- 
żówki. 

Logory!: 

Fo wpisaniu wyrzów według podanych znaczeń, 
litery w oznaczanych kratkach, czytane kolejno, 
dadzą 1-szą część rozwiązania. 


ŻZnaczenle wyrazów legogryfu: 1. Część domu; 


2, Znak. godło; 3. Jednostka miary jasności; 4, Nie- 
ohsiane rola, odłóg; 5. Przyrząd do klerowania ła- 
dzią: 4 

naju 
niec, 
wyraz 
14 


Dzlatanie zaczepne; ?. Lewy dopływ Du- 
8. Okres czasu; 9. Cześć, ubóstwienie; 10, Kr. 
koniec, meta; 11. Minerał łupiiwy; 12. Uklad, 
twarzy, 1a. Kraina ciemności, plekłoj 
Pólsziachetny kamień, używany na' ozdoby; 
Gorący napój z araku, rumu lub koniaku Z 
wodą | cukrem, 14. Uroczysty ublór męski; 17. Dwa- 
naście tuzinów; 14. Dwa numery postawione razem 
na loterii Hczbowej. 18. Kraj w Azjl o bogatyc! 
polach naftowych; 20. Do niedawna najdrobnie. 
sza cząstka materii, niedzlałka: 21. Naczelnik, ki 
rownik; 22, Malec, smarkacz (żartobliwie); 23. Czło- 
wik malomówny; 24. Okres przed wschodem słońca; 
Półwysep w Australil wsch.; 20 Gaz Irający, 
powstający przy spalaniu węgła: 27. Jedna z wysp 
Indonezyjskich: zł. Miasto nad Wartą; 29. Pólwysep 
między Morzem bialym a Oceanem Lodowatym: 
30. Twierdzenie mające być udowodnione; JI. Znak 
dźwięku muzycznego: 32. Lekka, przeźroczysta 
tkanina; 33. Szczątki rozbitego okrętu; 14, Drzewo 
liściaste: 35. Główna belka, podpierająca tone, zrąb: 
36, Stragem, sklepik na bazerze; my- 
śliwskiego; 38. Przykry zapach; 34. Bajeczny pó- 
twór; 40. Czynność rolnicza; 41. Tkanina jedwabna 
z odblaskiem falującym; 45. Plac tenisowy; 46. Ted- 
nestks miary papieru (l. mn.); 47, Część statku: 
48. Rodznj miejsc w leatrze; 49. Poprzeczny GTĄ4 


m. Resa pi 


u masztu; 30. Jede1 ze zmysłów; 51. Jedna z 8 
muż. oplexunka dzie jopisarsi Miasto nad 
Wisłą; 3. Dowcip, kawał; 54. M'ecz, szabla, pałas: 

Bogini lsiężyca; 56. Rodzaj nata, Kańcu 


aniec płd | Europy; 58. Dęty Instni 
ment muzyczny. 

Arytmografo-konikówka 

Po odgadnięciu wyrazów artymogralu, wpisać do 
konikówki na miejsce liczb odpowiadające im litery, 
a następnie posuwając slę ruchem kanika szacno- 
Wega, odczytać 1i-gą część rozwiązania. Początek 
w krątce oznaczonej. 

1. Czynny członek organizacji 4 — 10 — 5 — 6 —7 
—a—3—5—4 

2, Gnlew, uniesienie 18 — 18 — 11 — 139 — W. 


1. Glupiec, kiep 21 — 22 — 13 — 2. 
4 Nędzny kawał mięsa J1 — 14—12— 18 —4— 24. 
5. Młoda owieczka 15 — + — 3 — 1 — 8 — 1. 
Krzyżówka. 

Po wpisaniu wyrazów krzyżówki odczytać w 


2 | 10 rzędzie plonawym III część rozwiązania 


Kuria uprzywilejowana w. grze; 
5. Zuba, śmierć, zagłada; A. Kawałki porąbane 
drzewe: $ Opera Verdlego; 10. Ogromny kamien: 
11. Tytuł wodzów ablsyńskich; 12. Drogi kamień; 
13. Mierowy, określony ruch: 14. Ptalc nocny; 16, Za- 
lmek osobowy; 14) Zboże siane na wiosnę; 20, U 
starażylnych Greków pleśń uroczysta na cześć bo- 
gów: 21 Utwór poetycki, 24, Pęk zboża; 15. Szyna 
kolei żelaznej; 26 Tnaczej zachowuje pozycję 3ło- 
iącą: 2. Miasto w Finlandii (wspak); 30, Jedno- 
stajny chałas; 31. Llata, wykaz; 33. Mlasto na Kau- 
kazie, slynne z bogatych pól naflowych; 3a Linia 
okrąglo-podłużna; 34. Przesmyk morski. 


Planówo: 1. Gatunek wodoroslu, glon; 2. Poraże- 
nie słoncezne, 1. Inaczej „bezpłatnie”: 4, Pewien 
okres dobrych względnie złych wydarzeń; 6. Karia 
geograficzna: 7. Pseudonim rnarszalka Żymierskie- 
go; 15. Ssak morski; I7. Rzeka wpadająca da Morza 
Azowskiego: 14. Prawy dopływ Wisły: 21. Rodzaj 
tuira, 23. Wóz dwukołowy u Mongołów 4 Kirgiżów: 
m. Stolica europejska, 24. Narzędzie rolnicze; 
26. Skok, gwałtowny ruch; 7%, Uczony, duchowny 
mahometański. „CIS* — Porneń. 


4 


Pozlamo: 1. 


Adres administracji: Warszawa, 


Za dobre rozwiązanie 
Redakcja przeznacza 
3. wartościowych 
nagród. 
Rozwiązania z niniej. 
szego numeru nadzylać 
da 


nalsży najpóźniej 
dnia 1 maja br. pod 
dresem: Redakcja tyg 
nika „Świąt Miodych 
Warsziwa, ul. Grażyny 8 
a_ dopiskiem / „Rozrywki 
umysłowe”. 


Rozwiązanie zadań 
+" m 


Elim 


kowa: sałewi Ę 
la, ADFUS, + am 
tors, paw, kareta, gra- 


1a — klucz: kaptur — 
„Swój Jgnie do swe- 


ko”, 
Krzyżówka: pozio- 
katarakta, 


mo_ tuz, IE, 

masa. rure, agat, mży 
Ibłąd w rysunku), ró- 
bak, Antek, war, ' Osa- 
ka, 'lamid, żona, włosy, 
kino, Inni, cera, urk- 
tyczne, Igo, San. piona- 


m — m wa wa 
atu, satyr, Kało, tara 
arme, Marconi 


Taria 


xwik, mycz, fltra, polon, 
oryl, KAN (wspak), one 
(wspak), 
Rebuso-logogryt 
Omar, Koła, hana, Ni- 
ryim, chan, 
LIPY 


TYSUN- 
* ma kosz SMA- 


Jązanie 

z mt 47 nadesłali: 

4 zadań — Jelenia Gó- 
ra: Wllezyński T.; Xa- 
tawice: Łaboda A.; Klel- 


Kraków: Ja- 
Turek J.; Kur- 


1. Świderski E.; Ra- 
ość: Nawiski W.; Swo- 


rowcew  3.; 


Grzenzkówi 


: Baren: Ny- 
Xa_T.; Bietystok: mgr 
Jaworski J.i Chełmża: 
Zaborowski €.; Często- 
chowa:  Mańliński 
Gdańsk: Szuster 
styń: mgr Maciołek Kuj 
Grodzisk: majońska M.; 
Kostrzyń: Kóniecmy Z;. 
Leszna:  Borowiakówna 
c. Włćniewska A.; Mi- 
Jomiaw: mydlowska D., 
Pabianice: Zwalski Z-j 
Podavawice: _ Maclalek 
b. Pumas 


Drela A., Rybrzyńsi 
Puszczykówka 
sławski J. 
Stankiewicz 1. 
nica: Persówika KL; 8o- 
lec: Mzdęga Z.; Sopot: 
Rykowska B.;  Szamo- 
tuly: Różanek J.; Szo- 
plenice: Badurzanka 1. 
„jas.  oam 

A: Clucłax S.; Wur- 


Wągrowiec 
Szytterówna S.; Wło: 
dawa: Kruczennk W. 


„Jelenta 
File J.; Kamień- 
Suhotkowski 
M.; Klelce: Racryńaki 
H.; Koszalin: Swałew- 
ski T.; Łódź: Hukowaka 
R., Szaronówna D.; My- 
Ślibórz Kaczmarek Ż.; 
Nałęczów: Kruk E.; O- 
bory: Gruszecka E. 


Góra: 
na Góra: 


palenica: _ Drąślclewicz 
2. Piwoda: Cebuluk P.; 
Sławków: Orzechowski 


Sopot: Walkiewicz 
Szczecinek: Łodziń 


te 
następnym). 


VYDAJE: ROBOTN. SPÓŁDZ. WYDAWN. „PRABA* 


Smolna 13, 


Redaktor nacz. przyjmuje w Środy | czwartki ad g. 11- 13. Radakcja czynna codziennie od godz. 1£—13. Tel. 4-05-32 


Rąkopisów niszamówionych redakcja nia zwraca. 
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Prennmarata mies. zł 89-- kwarialna zł 278 
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-zprzen. do domu. 
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FOŚSZAKE 


„„To są moje 
(rodzina 


mal 


„Córka Amerykańskiej Rewolu- 
Cji" (członkini faszystowskiej 


DZK 
PE c 


„Czy masz dla mnie posadę?" 
(aktor w cyrku psów) 


Narośl koralowa 


baz WAĆ , 
Bi 


CUDA FOTOGRAFII 


„Nie moją w każdym razie” 


IA 1 


